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Z  D o d a t k a m i  k o s z t u j e  
w  p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o ­
c z t y :  k w a r t a l n i e  4  z ł . ;
m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  4 0  c e n t .  
Z  p o c z t a :  k w a r t a l n i e 5 z ł . ;  
m i e s i ę c z n i e  l z ł .  7 5  c .  w .  a. i U t t i  L W O W S K I

I n s e r c y a  w  p ó ł k o l u m n i e  
d r u k i e m  g a r m o n t ,  7  c e n ­

t ó w  o d  w i e r s z a  — . l l e k l a -  

m a c y e  s ą  w o l n e  o d  o p ł a t y
pocztowej.

£ c f e g r a m t )  l i t o o r a s f u c j .
W i e d e ń ,  11.  marca. W ydział izby deputowanych 

rady państwa wysadzony do sprawozdania nad znanem wy­
rażeniem się ministra Plenera, uchwalił, otrzymawszy w tym 
w zględzie wyjaśnienia od p. Plenera, proponować Izbie, aby 
poprzestała na przyjęciu tych objaśnień do wiadomości.

P a r y ż ,  10. marca. Książę Morny umarł dziś rano 
o 8 ej godzinie.

P e t e r s b u r g ,  10. marca. W szystkie dzienniki za­
przeczają doniesieniu dziennika „Morning Post" o układach 
z mocarstwami względem  wcielenia Polski do cesarstwa.

N o w y  Y o r k , 22 . lutego. Unioniści zajęli Wilmington.

C y .e ś ć  l i m b o w a .
y  I t  f )  u

prawomocnych wyroków c. k. sadów wojennych w Galicyi i Kra­
kowie zapadłych w miesiącu lutym 1865.

( C i ą g  d a l s z y . )
11. C. k. s a d w o j c u  n y w Z ł o c z o w i e.

Z a  zbrodnię zaburzeniu spokojności publicznej.
§. 3 4 3  w ojsk. k. k.

1. Zygmunt P ileck i  z- Łańcuta,  19 1. ob. łae. stanu wolnego, 
technik, więcej poszlakowany, uwolniony z braku dowodów. —  2. 
.Julian M alczew ski  ze Lwowa,  61 I. oh. łac. żonaty, dziedzic dóbr 
F o c z a p y , na 3 miesiące więzienia. —  3. Justyna M alczew ska  
y. Brzeżno, 38 I. ob. łac., zona właściciela Poczap, więcej poszla- 
kowana, uwolniona z braku dowodów.-— 4. Agalhon iSpita l z T a r ­
nopola, 40 1. ob. łac. żonaty, c. k. kancelista powiatowy w Radzie- 
i howie, uznany za niewinnego. —  5. Alesandcr Poliorecki «v, Der- 
zowa, 34 I. ob. Jac. żonaty, dzierżawca dóbr Horpin, na półtora 
miesiąca więzienia. —  (i. Jan G intow t-D zieuńałtow ski z Chlebowie 
świrskich, 52 1. żonaty ob. łac., właściciel części Chlebowie świr-  
skich, obciążony przekroczeniem nieprawnego posiadania broni i 
nmunicyi, prócz utraty skonfiskowanej strzelby i amunicji,  2 mie­
sięczny areszt  ś/edczy policzony za karę. — 7. Dyonizy W iśniew ­
s k i  z Blich, 49 I. ob. łac. żonaty, właściciel części Chlebowie 
świńskich. 1 miesięczny areszt śledczy policzony za karę. —  S. 
Józef  D ziczek  z Tarfakowa, 01 1. cwan. żonaty, leśniczy z Dmy- 
Irowic,  na 1 miesiąc wiezienia, w drodze łaski uwolniony. —  9. 
Adam D zicrszkow ski  z Siemiakowie, 41 1. ob. łac., właściciel 
części dóbr Chilczyee, na 2 miesiące wiezienia. —  10. Ludwika 
D zierszko w ska , 32 1. ob. łac. zamężna, właćcicielka dóbr Chilczyee 
i Boniszyn, więcej poszlakowana, prócz utraty skonfiskowanej bie­
lizny, uwolniona z braku dowodów. —  11. Franciszek Ilirsch ler  
ze St rzałek,  52 1. ob. łac. żonaty, dzierżawca Horodosławic, na 1 
miesiąc więzienia, w drodze łaski uwolniony. —  12. Michał N iza -  
to icski z Markowy, 23 1. ob. łac, stanu wolnego, dzierżawca dóbr, 
na 1 miesiąc więzienia. —  13. Janko Czubań z Zawałowa, 30 1. 
ob. gr .  k. żonaty, czeladnik młynarski, i 14. Bazyli K ie fo r  z Zawałowa, 
22 I. ob. gr.  k. stanu wolnego, czeladnik kołodziejski,  każdy na 
14 dni wiezienia. —  15.' Józef  S łu g o cki z Jabłonówki,  19 I. ob. 
łac., czeladnik stolarski,  na 14 dni więzienia. —  16. Rafael M a-  
na stersk i  z Nowosiółki,  20 1. ob. łac. stanu wolnego, czeladnik 
stolarski,  na 14 doi wiezienia. — 17. Stach H la d k i  z Zawałowa, 
20 1. ob. gr.  k. stanu wolnego włościanin, na 14 dni więzienia. —  
J8. Józef K u ciń sk i z Naworoniaka, 19 1. ob. gr. k. stanu wolnego 
liez zatrudnienia, na 1 miesiąc więzienia. —  19. Stanisław l lu c iń sk i  
z Naworoniaka,  17 1. ob. łac. stanu wolnego bez zatrudnienia,  
uznany za niewinnego.

Z u  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym.
20. Mojżesz Igo ln itzer  z Brodów, 27 1. izraelita żonaty, ku­

piec towarów korzennych, na 8 dni aresztu w sztokhauzie. —  21. 
Fedko M atluy  z Leszniowa, 38 1. ob. gr .  k. żonaty kmieć, na 3 
dni aresztu w sztokhauzie, w drodze łaski uwolniony. —  22. Józef 
Ja c ko w sk i  z Stanisławowa, 55 1. ob. łac. wdowiec, leśniczy w Hu- 
mniskach, na 24 godzin aresztu.

Z a  przekroczenie obwieszczeń  2 2 8 . i  2 9 . lutego 1 8 6 4 .
23. Wilhelm W olkenstein  z Tarnopola,  22 1. izraelita, stanu 

wolnego, kasyer w zarządzie dóbr Turze,  na karę pieniężną w kwo­
cie 25 zł., w drodze łaski kara zniżona na 5 zł. w. a. —  24. To­
masz H orodecki z Złoczowa, 30 I. ob. łac. żonaty,  szewc,,  na 3 
dni aresztu w sztokhauzie, w drodze łaski uwolniony. —  25. Andrzej 
M a za ra ki z Krychowie, 44 ł. ob. łac. wdowiec, dziedzic Nesto­
rowie, na kare pieniężną w kwocie 200 zł. w drodze łaski kara 
zniżona na 100 zł.

Z c. k. sądu wojennego w Złoczowie.
( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

Ministerstwo handlu mianowało nadtelegrafistę R u d o lfa  M ora- 
wetza  zarządzcą urzędu telegraficznego we Lwowie.

Część M curzędow a.
L w ów , 1 1 . marca.

Na przedieczorajszem  posiedzeniu izby deputowanych  Rady 
państwa G rocholski interpelował ministerstwo stanu i finansów 
względem niedostatku panującego w górskich okolicach Galicyi. 
Minister stanu p. 8 chmerling odpowiedział natychmiast na cześć 
tej interpelacyi oznajmieniem, że rząd poczynił już kroki dla 
ulżenia tego niedostatku. Następnie odpowiedział minister stanu na 
interpelacyę G iskry  względem stanu oblężenia w Galicyi i depu­
towanego Isseczeskula względem zwłoki w przeprowadzeniu ustawy 
gminnej jako też ustawy względem konkurenc j i  do budowy 
gościńców na Bukowinie. Co do pierwszej interpelacyi oświad- 
czył pan minister ,  że podług postanowienia Jego  C esarska  
M ości ma stan oblężeniu w  G alicyi i w  K rakow skiem  ustać  
2 dniem  18. kw ietniu r. b. Zresztą obstaje rząd przy zapatrywaniu 
się się swojem, wypomiedzianem podczas rozpraw nad adresem, że 
rozciągnięcie stanu oblężenia jest  środkiem wykonawczym, do k tó­
rego usprawiedliwienia rząd podług arł.  13. konstytucj i  nie jest  
obowiązany. Przytem jednak uznaje rząd,  że zachodzi tu niedosta­
tek w prawodawstwie i obierze stosowną chwile na to, ażeby ustawa 
względem rozciągania stanu oblężenia przyszła do skutku. Berger  
wnosi projekt  ustawy objaśniającej a rtykuł  13. ustawy zasadniczej 
w lym duchu, że wszelkie rozporządzenie prawne ,  na podstawie 
tego paragrafu wydane,  przestaje być obowiązujacem, jeźli nie- 
olrzyma potwierdzenia ze strony Rady państwa. Na porządku dzien­
nym było sprawozdanie wydziału o projekcie ustawy względem 
zredukowania pożyczki w srebrze z 2. maja 1864. Ustawa ta zo ­
stała przyjęła podług wniosku wydziału przy frzeciem odczytaniu.  
Dss ień przyszłego posiedzenia nie został  naznaczony.

Dzienniki ministeryalne pruskie mówią o nadejściu odpowiedzi 
auslryackiej  na ostatnią depeszę pruską,  nie znają jednak treści R“j 
odpowiedzi.  Zresztą i dzienniki liberalne pruskie traktują sprawę 
Księstw zaelbiańskich w duchu żądań gabinetu berlińskiego. Gazeta 
narodowa  (ber lińska)  oświadcza, iż uważa za najlepsze rozwiązanie 
sprawy najściślejszy związek Księstw z Prusami, a unie w obe­
cnych okolicznościach jako jedyne, którego dostąpić można." Co 
zaś za unią najwięcej przemawia, to właśnie, iż ona będzie mogła 
być przykładem dla innych państw niemieckich, z kiórego naukę 
powziąść mogą,  w jaki sposób jedność niemiecka pozyskana być 
może bez naruszenia właściwych stosunków niemieckich." Dotąd 
nie zdaje się, żeby większa część ludności w Księstwach zachwy­
cona była podobnym aktem jedności niemieckiej, ; ni (eż państwa 
niemieckie nic życzą sobie podobnego przykładu.

Projekt  do adresu senatu francuzkiego prosfą jes t  parafrazą 
mowy tronowej,  z dodatkiem zwykle używanych frazesów. Jes t  on 
zupełnie bezbarwny i wyraża się tylko obszerniej pod względem 
kwesty i rzymskiej i kwestyi włoskiej, zupełnie w duchu p. Drouyn 
de LEuiys. W paragrafie o Księstwach zaelbiańskich senatorowie 
cieszą się z powodu spokojnej neutralnej postawy Jego ces. Mości, 
i z tego, że Cesarz tylko zasady przypomina.

Po ogłoszeniu w Monitorze r apor tu ministra oświecenia o nauce 
elementarnej nastąpiła zaraz nota, w której dziennik urzędowy po­
daje odnoszący się do tego samego przedmiotu projolit ustawy, 
przedłożony teraz do ocenienia radzie stanu. O raporcie zaś mi­
nistra oświecenia powiada,  żc jest lo tylko wyraz osobistego zdania 
ministra, i że został  Ogłoszony dla ważności zawar tych w nim 
wyjaśnień.

Z Turynu piszą do Jener. K or. austr. pod dniem 4go b. m.,
iż obecna sytuac ja  polityczna tak  zwanego Królestwa włoskiego 
dłużej utrzymać się nie może. Rząd jest  bez żadnej prawie władzy, 
a naród miotany różnemi namiętnościami domaga się jakiegoś czynu, 
któryby zaprowadzić mógł pewną równowagę w obecne zupełnie 
anormalne stosunki. Z jednej więc lub z drugiej strony paść musi 
stanowczy cios, który chaos obecny doprowadzi,  chociażby gwał to­
wnie, do jakiegoś trwalszego kształtu.

„ W  Turynie",  pisze referent  tejże korespondencji ,  nie masz 
ani Króla, ani izb, ani ministrów, ani posłów mocarstw zagrani­
cznych , ani nawet senatorów większego wpływu używających. 
Wszystko to udało się za Królem do Medyolanu. A w mieście pa­
nuje największa niepewność pod względem tego, co w przyszłości 
stać się może. Nikt nic wie, odkąd rząd francuzki liczyć będzie 
termin dwuletni wycofania wojska swego w Rzymie, i czy go 
w istocie wycofa? Trudności obecnego położenia coraz sic pomna­
żają z powodu ostatniej mowy tronowej Cesarza Napoleona, która 
była prawdziwą obrazą dla Włoch,  z powodu rozpraw nad zniesie­



t i o
niem kary śmierci, w obce codziennych wypadków zabójstw i mor­
derstw , z powodu uroczystości 5 wiekowych urodzin Dantego, 
ż której wyróść może wielka poiityczno-narodowa demons lracya ; 
7. powodu ufortyfikowania miasta Turynu,  które siało się tak nagie 
potrzebnem, i niebacznych słów Wiktora Emanuela do deputacyi 
turyńskiej o ewentualnych zachciałkach Napoleona odnoszących sie do 
małej krainy u podnóża Alp: z powodu okropnego położenia finan­
sowego: z powodu groźnej operacyi duchowieństwa, Mazziniego i 
Garibaldego, bandytyzmu dotąd nie pokonanego i z ty In innych po­
wodów. które obecna sytuacyę prawdziwie czynią nieznośną.

Piem oncka  izba deputowanych obradowała na posiedzeniu 
swojem z 8 .  b .  i i i . nad zniesieniem, kary śmierci. Minister sprawie­
dliwości oświadczył się za zniesieniem, ale nie uważał  teraźniejszej 
chwili za stosowną i sądził, że kwestya ta nie została należycie 
rozważona.  Zresztą dodał, że bezpieczeństwo publiczne nie na­
s t ręcza stosunków sprzyjających zniesieniu kary śmierci.

R zym ska  korespondencya Corriere dclle M ar che zapewnia, 
że poseł i rancuzki oznajmił Ojcu św. urzedownie b li z kie odw oła­
nie jed n e j brygady , i że Papież miał przyjąć tę wiadomość całkiem 
obojętnie. L a  F rance  oświadcza j e d n a k ,  że cała ta wiadomość jest 
zmyślona, a jej  widocznem zamiarem jest  sprowadzić oziębienie s to­
sunków miedzy dworem rzymskim i f rnncuzkim.— Ten sam dz ien­
nik zaprzecza także doniesieniom w M emoriał diplomalique , jakoby 
Książę K o za  zam ierza ł abdykow ać , o rząd jego miał plan zacią­
gnąć pożyczkę w kwocie 150 milionów' piastrów, by odkupić od 
Porty trybut  zwierzchnictwa.

Dzienniki rosyjskie ogłaszają dokument, który sprawia wielką 
senzacyę;  jest  to okólnik rzym . kuto/, b iskupa Staniew skiego  
z Moliilewa, wydany do duchowieństwa jego dyecczyi, a ułożony 
nie tylko w języku ale i w duchu rosyjskim. Zamknięta od roku 
1863 dla licznego udziału studentów w powstaniu szkoła politechni­
czna w P u ł a w a c h  będzie na rok szkolny 1 8 6 5 - 1 8 6 6  znowu 
otworzona, ale już  nie w P u ł a w a c h ,  lecz w Ł o d z i ,  które to 
miasto podaje większą gwarancyę regularnego toku studyów, ponie­
waż ludność składa sie po większej części z Niemców i p rzemy­
słowców.

Telegram z B u k a r e s z t u  z 8. b. m. donosi, że w następny 
piątek miał rząd przedłożyć izbie deputowanych ustawę względem 
kolei żelaznych. Dnia 16. b. m. skończy sie tegoroczna sesya izb. 
Całe kolegium sędziów' kryminalnego trybunału apelacyjnego w Jas-  
sach jako też trybunału w Nianits zostało usunięte.

Monarchia Austryacka.
i c d e ń  , 9. marca.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości b ie­

żące .) N a jja śn . P a n  odbierał  wczoraj przed południem raportu 
ministrów, a około południa przyjmował prezydenta ministrów Ar- 
cyksiecia Rainera. Dziś udziela Jego ces. Mość audyencyi.

Arcyksiążę K arol L u d w ik  ofiarował stowarzyszeniu ku po­
pieraniu sztuk pięknych w Wiedniu, a mianowicie sekcyi jego ku 
wywoływaniu publicznych dzieł sztuki, kwotę 100 zł. w. a.

W a part amentach Jego Excel. m inistra  policyi było przed­
wczoraj Soiree. na które zebrało się równie liczne jak i świetne 
towarzystwo. Arcyksiążefa Wilhelm i Rainer. Książę Koburgski,  
kardynał książę Arcybiskup wiedeński, cała arystokracya rezyden­
c ji ,  ministrowie i kanclerze nadworni, korpus dyplomatyczny, pre­
zydent i wici prezydent izby deputowanych, jenerałowie i wyżsi 
urzędnicy państwa byli obecni na tym festynie, który skończył się 
dopiero o północy.

w ydzia łów  parlam entarnych.) Wnioski podkumitetu wy­
działu finansowego, które w dniu 7. marca rano spisane i ministe- 
rynm do wiadomości udzielone zostały,  wieczorem już tego samego 
dnia przyjść miały pod obrady wydziału finansowego. Bezstronni 
uważają je jako usunięcie wniosku lir. Vrintsa i odrzucenie propo- 
zycyi rządowy cli. Dla ocenienia stronniczego kierunku wniosków, 
dosyć jest wymienić, iż p. profesor Herbst  był wnioskodawcą i r e ­
ferentem. uwzględnić jednak wypada, iż wnioski przyjęte były tylko 
w skutek głosu przewodniczącego. 3 głosy były bowiem za niemi 
a 3 przeciwko nim.

Z pewnością jednak nic o tem powiedzieć nic można, bo obrady 
komitetu są tajne, to jest ,  iż nie dostanie się z nich do wiadomości 
publicznej jeno to, co służyć ma dla celów stronniczych. Dnia 8. 
wieczorem ma być narada w obecności ministrów. Według wszel­
kiego podobieństwa do prawdy, przyjdzie znow do skntko u c h w a ł a  
takiej większości jak dotąd:  17 głosów przeciwko 17 lub 16. Na 
nowo mniejszość będzie musiała wystąpić przed izbą z osobnym 
referatem i pr/.ociwuemi wnioskami. Wydzia ł  finansowy saui siebie 
paraliżuje.

Dziennik wojskowy K am erad  rozbiera referat  dep. Giskry o 
budżecie niinistcryum wojny. Referat  ten wraca się aż do roku 
1830,  w którym wydatki  na w ojsko 58 milionów wynosiły. W  t r zy ­
nastu latach mi 1849 do 1861 r.  budżet ministeryum wojny pochłonął 
dwa miliardy, komisyn budżetowa z roku 1859 ustanowiła potrzebę 
dla wojska Wysokości 80 milionów, od roku 1862 do r. 1864 wo­
lowa li O corocznie za wielkie sumy. Dep. Giskra przekonany jest,  
iż strącenia przez niego proponowane obronę państwa nie osłabią, 
j ak ją  nic osłabiły wnioski komisyi budżetowej.  l*o tym wstępie 
dalsze obrady na wniosek dep. Briuza odroczone zostały. Tak  to 
wydział finansowy postępuje w obec uchwały izby i zamiarów rządu 
a nawet i w obec uchwały własnego podkomitetu.

K am erad  podaje następujące punkta, na których ministeryum 
sąuzi, iż zdoła oszczędzić 11 milionów.

1. Na potrzebie dla wojska przez zredukowanie drugiej armii 
na stopę pokoju podobnie jak całą armią, skoro tylko stosunki po­
lityczne tego dozwolą.

2. Na kosztach żywienia armii, w skutek obniżenia cerealiów.
Na materyale artyleryi przez wstrzymanie zupełnej jej or-

ganizacyi według nowego systemu.
4. Na kosztach budowy powstrzymaniem lub zmniejszeniem 

dotaeyi budowli projektowanych lub już rozpoczętych.

i& r ó le s tw o  P o ls k i® .
W a r s z a w a  * 8. ntarca. (P o lem ika .) Dzi.cn. W arsa , za­

wiera następujący artykuł :  „Wiadomości o wcieleniu Królestwa
Polskiego do Rosyi znalazły tak głęboką wiarę w nieprzyjaznych 
rządowi rosyjskiemu, organach prasy zagraniczni j. że jeszcze dotąd 
mimo wszechstronnych zaprzeczeń nie przestają one trąbić na cztery 
wiatry o znieważeniu traktatów, co wygląda, jakby Rosya pierwsza 
próbowała je zerwać, podczas kiedy chyba ślepy lub wróg uprze­
dzony może tylko nie widzieć, żu nikt ich dotąd więcej od niej nie 
szanował.  D zień. Poz. z tego powodu w swojej zaciekłości dalej 
się jeszcze posuwa i z ubolewaniem zajmuje sie przyszłym losem 
Warszawy.  Pisze on : „od dawna już widocznem jest ,  że rząd dąży 
ku decentraiizacyi Warszawy,  i wszelkich używa sposobów', alty 
miasto to straciło znaczenie, stanowisko i wpływ miasta pie rwszo­
rzędnego,  aby zostało moralnie i lnateryalńie poniżoncm.“ D zień. 
P oz. widocznie nie zastanowił się nad bezzasadnością siów przez 
siebie wyrzeczonych. Niech nas raczy objaśnić, w czemże to obja­
wia się owo dążenie rządu ku decentraiizacyi Warszawy ? czy w za ­
łożeniu i uposażeniu uniwersytetu,  gimuazyów. szkół,  których nie 
było, a nawet w przywróceniu szkoły sztuk pięknych, o czem 
tenże dziennik jako o logiczncm następstwie owej decentraiizacyi i 
poniżenia miasta, dalej wsoomiua? czy w skupieniu w Warszawie 
różnych dykasteryj władz, upiększaniu i rozszerzaniu miastą? czy 
wreszcie w zbudowanych juz lub w mających' sic budować drogach 
żelaznych, o których sam Dzień. Poz. jako pomyślnych wiadomo­
ściach w tym samym pisze a rtykule? Czyż to ma wszystko ozna­
czać decentral izację,  utratę znaczenia, moralne i inateryaloe poni­
żenie miasta? Śmieszną także jes t  rzeczą ,  na czem w braku innych 
dowodów’ Dzień. P oz. oparł  swoje domysły. Powiada on:  ,,w celu 
odjęcia miastu zaufania w jego własne siły i możności, podają zwy­
kle statystyczną liczbę stałej ludności na 160.000, gdy powszechnie 
jest wiadomo, żu stała ludność Warszawy przenosi 200.000.“ D zień. 
P oz. zdaje sie niewiedzieć, że dla zebrania prawdziwej liczby mie­
szkańców miasta stołecznego Warszawy przedsięwzięto nowy spis 
ludności, który rewolucyjne pamllcty okrzyczały za mający związek 
z wojskowym poborem. Przekonamy sie zatem wkrótce z statysty­
cznych danych o rzetelności cyfry mieszkańców, gdyż jeżeli  takowa 
częstokroć była mylną, nie winą to było rządu, ale samych mie­
szkańców przechowujących u siebie różnych łotrów bez zameldo­
wania. Tymczasem możemy zapewnić Dzień. P oz., że liczba mie­
szkańców Warszawy tak stałych jak i niestałych wynosi przeszło 
220.600. Ż powodu zaś decentraiizacyi miasta sam Dzień. Poz. 
nie tylko zaprzeczył  sam sobie pouanemi poniżej pomyślnemi wia­
domościami o kolejach żelaznych i szkołach, ale nawet zdradził  się 
w swoich życzeniach. „Teraz gdy rozpaczliwych wysileń, pisze on, 
ku wydźwignieniu się z jarzma niewoli zaniechano przy zupełnym 
niedostatku odpowiednich środków, dążnością i powinnością nasza 
jest  korzystać z wszelkich przedstawiających się sposobności do 
ustalenia dobrobytu, zapewnienia zasobów' materynlnych w kraju,11 
ażeby przy porośnięciu w pierze rozpocząć na nowo rozpaczliwe 
kroki i rzucić się j ak  mucha na słonia, aby znowu upaść daleko 
niżej. Taki jest sens gadaniny Dzień. Poz., ztąd owa troskliwość 
u wzrost  i rnateryalny byt Warszawy, która była zawsze ogniskiem 
< punktem ciężkości wszelkich objawów rewolućyjnego ducha. Mie­
szkańcy miasta Warszawy mogą być wdzięczni Dzień. Poz. zn 
ową opiekę, nad sobą i wytykanie im planów przyszłości.  Niepo- 
wiuni też skarżyć się na trwający stan wojenny, jeźli to, co we­
dług Dzicn. P oz. dziś zaniechano, ma rozpocząć się wkrótce na 
nowo.“

i  s i ęs tw a  N addunajs kic.
B u k a r e s z t .  2. marca.  (R óżne wiadomości.)] Były prezes 

rady ministrów Kogoiriiczano, który w dniu a lutego wpadł w nieła­
skę u Księcia Kuzy, znó\v sio z nim pojednał. Przed kilkoma dniami 
p. Kogolniczano przyjmowany był pracz Księcia w prywatnej audyen­
cyi, i po kilkogodzlnnej rozmowie wyszedł z pałacu w bardzo po- 
duiesiouem usposobieniu. O przesiedleniu sie ministra stanu do Pa­
ryża nie ma jdż wcale mowy:  p. Kogolniczano zostaje w Bukare­
szcie i będzie czekać aż czas na niego przyjdzie. Ministeryum zaś 
Bosiuno wzmacnia się coraz bardziej i nie zdaje sie żeby miało 
być ministeryum tylko przechodowem; Książę Kuza przy każdej 
sposobności bardzo życzliwie się o niem wyraża. —  Reprezentant  
Księcia Kozy w Konstantynopolu, p. Negri,  odebrał  zlecenie robie­
nia Wysokiej Porcie i mocarstwom gwarantującym przedstawień 
względem całkowitego lub przynajmniej częściowego zniesienia ju- 
rysdykeyi konzularnej w Księstwach Natlduuajskich. Popierać ma 
żądanie swoje powołaniem się na nowe prawa karne ,  tudzież na 
ustalone wykonanie sprawiedliwości w Księstwach. Że stosunki prawne
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i prawo tutejszo krajowe znacznie ulepszone zostały,  tego zaprze­
czyć nie można,  pomimo tego obcokrajowi tak za granica jak i 
w kraju mieszkający,  nie maja ufności w sprawiedliwość mołdo- 
woloską i bardzoby żałowali zniesienia jnrysdykcyi konzularnej,  
chociaż sady konzularne nie przyznają żadnego pierwszeństwa ob­
cym przed krajowcami, lecz wymierzają sprawiedliwość bez względu 
ua osoby, i wyroki nie pociągają za sobą innych kosztów, oprócz 
Jax sądowych.

J k  r  o  n  i  i i  a .
( O d c z y t y  p o p u l a r n e )  z n a u t t  p r z y r o d n i c z y c h  d la  p r z e m y s ł o w c ó w  i r ę k o ­

d z i e l n i k ó w  o d b ę d ą  s i ę  w  s a l i  r a d n e j  m i a s t a  L w o w a  j u t r o  d n i a  12. m a r c a  od  
g o d z i n y  4 .  do  5 .  o ż e l a z i e  ( W i t a l i s  W .  S m o c h o w s k i  c z ł o n e k  g a l i c .  t o w .  r o l ­
n i c z e g o ) ,  od  g o d z i n y  5 .  do 6 .  o m e t e o r o l o g i i  (p r o f .  M a s z k o w s k i ) .

P o j e d y n c z o  z e s z y t y  t y c h  o d c z y t ó w  p o d ł u g  s t e n o g r a m ó w  u c z n i ó w  s z k o ł y  

p. L u b i n a  O l e w i ń s k i e g o  n a b y ć  m o ż n a  w  k s i ę g a r n i  p.  K a r o l a  W i l d a  po  10  c e n ­

tó w  z a  j e d e n  z e s z y t .

( W e z u w i u s z . )  Z  p o r . o d o  ś w i e ż e g o  w y b u c h u  E t n y  od  ta k  d a w n a  m i l c z ą ­

c e j  i n i e p o k o j ą c y c h  s y m p to m ó w  j a k i e  o k a z u j e  W e z u w i u s z ,  p o d a j e m y  n a s t ę p u ,  

j ą c e  s z c z e g ó ł y  o tym  w u l k a n i e :

P i e r w s z y  w y b u c h  o j a k i m  w s p o m i n a  h i s t o r y a ,  m ia l  m i e j s c e  w  d .  2 5 .  

s i e r p n i a  7 ‘1 r o k u  po n a r o d z e n i u  C h r y s t u s a .  P o m p e j a  i H e r k u l a n u m  z a l a n e  

w ó w c z a s  z o s t a ł y  d e s z c z e m  j .o p i c i u  g o r ą c e g o  i r o z p a l o n y c h  k a m i e n i  ; w  o k r o p ­

n y m  ty m  w y p a d k u ,  p r z e s z ł o  2 5 9 . 0 0 4  o s ó b  u t r a c i ł o  ż y c i e .

D r u g i  w y b u c h  n a s t ą p i ł  w  r o k u  2 t)2 ,  a d w a  n . i s l ę p n o  w l a t a c h  2 7 2  i -t-72.
P ó ź n i e j  d o p i e r o  w  r o k u  1553  d n ia  S.8i w r z e ś n i a  n a s t ą p i ł  o k r o p n y  w y ­

b u c h ,  od  k t ó r e g o  a ż  g r u n t  w P o u z z o l e s  p o d n i ó s ł  s i ę  i j u ż  p o z o s t a ł  w  t a k im  
s t a n i e .  'V  m n i s z y c h  c z a s a c h  j e d e n  z w a ż n i e j s z y c h  w y b u c h ó w  m ia ł  m i e j s c e  

1 6 .  g r u d n i a  163 1  e , w u l k a n  u s p o k o i ł  s ię  w t e d y  d o p i e r o  2 r . l u t e g o  163 'J  r .  ; 

z g i n ę ł o  p r z e s z ł o  3t!0t) o sób .

W  p i e r w s z y c h  l a t a c h  X V II I .  w i e k u ,  k i l k a  po  s o b ie  n a s t ę p u j ą c y c h  b y ło  

w y b u c h ó w .  W  r o k u  1 7 5 7  w y b u c h  t r w a ł  d n i  p ' c e ,  a  law  a z k r a t e r u  w ;  r z u ­

c o n a  m i a ł a  4 0  m e t r ó w  ( 7 o  ł o k c i )  s z e r o k o ś c i  i 2 m e t r y  ( 3 %  ł o k c i a )  g r u b o ś c i .

. W  r o k u  171-9 w y b u c h  z a c z ą ł  s i ę  d n i a - 7 .  c z e r w c a  i t r w a ł  c a ł e  d w a  

m i e s i ą c e :  " . -  ,

F p d c z a s  w y b u c h u  w  i 7 7 9  r o k u  w s z c z ą ł  s i ę  p o ż a r ,  k t ó r y  z n i s z c z y ł  m ia s to

0  It aj ano-;'  w z n i ó s ł  s i ę  „ i r te -ó w ezas  -o g ro m n y  s ł u p  p ło m ie n i*  u a  3 5 9 0  m e t r ó w  w y ­

s o k i ,  to  j e s t  t r z y  r a z y  w y ż s z y  od  s a m e j  g ó r y .

W ybuch"  1 . 9 4  r o k u  b y ł  o s t a t n i m  w  X V II I .  w ie k u .
P i t r w ś z y  w y b u c h  w  n a s t ę p n y m  s t u l e c i u ,  m i a ł  m i e j s c e  23 .  s i e r p n i a  181-3 

r .  N a s t ę p n i e '  2 6 .  l i p c a  1 6 0 5  r. g w a ł t o w n y  i d ł u g o t r w a ł y  h u k  p o d z i e m n y  z a p o ­
w i a d a ł  n o w e  w y b u c h y  i w k r ó t c e  p o te m  n a s t ą p i ł o  s t r a s z n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i  ( 1 2 .  

s i e r p n i a ) ,  k t ó r e  z n i s z c z y ł o  k r ó l e s t w o  N e a p o l i t t y ś s k i e .

N a s t ę p n y  w y b u c h ,  b y ł  n a j w i ę k s z y m  z e  w s z y s t k i c h  w  h i e ż ą c e m  s t u l e c i u .  

L a w a -  p ł y n ę ł a  p i ę c i u  .o d n o g a m i ,  z  k t ó r y c h  n a j w i ę k s z a  r o z l a ł a  s i ę  n a  3 3 0  m e ­
t r ó w  s z e r o k o ,  a  p ł y n ą c  h u  m o r z u  u t w o r z y ł a  n o w y  p r z y l ą d e k  foi i n a c y i  w u l k a ­

n i c z n e j .  U '  r o k u  1 8 6 2  w u l k a n  / . . .g ro z i ł  z n i s z c z e n i e m  m i a s t u  T o r r e  d e l  Gi-eco; 
w y r z u c a j ą c  w  tym  k i e r u n k u  p o to k i  l a w y  r o z p a l o n e j  i w o d y  w r z ą c e j .  N a  s z c z ę ­

ś c i e  j e d n a k ,  k i e r u n e k  ty c h  p ły n ó w  z m ie n i ł  s i ę  p ó ź n i e j  i d ą c  p rzez ,  p o la  i m ia s to  

u s z ł o  g r o ż ą c e g o  m u  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

W e z u w i u s z  w y s o k i  j e s t  na  10 2 0  m e t r ó w  ( 3 5 7 0  s t ó p )  a o b w ó d  j e g o  w y ­

n o s i  4 9  k i l o m e t r ó w ,

( O b i a d  c h i ń s k i )  s k ł a d a  s i ę  n a p r z ó d  z w i e ż y  k w a d r a t o w e j  z  g ę s i c h  p i ó r

1 r y b y  z w a n e j  k r o w i a  £ ł o . w ą ,  k t ó r a  s i ę  w z n o s i  n a d  p ó ł m i s k i e m  m i e s z c z ą ­
c y m  w  s o b i e  s i e k a n k ę  z g r u s z e k  i t w a r d e  j a j a  c i e m n e g o  k o l o r u ,  p r z e c h o w a n e  

w  w a y n i e .  N a s t ę p n i e  i d z i e  k u t j a  i z i a r n a  s y l n i e  p r a ż o n e  w  o e c i e ,  o w a d y  n i e ­

z n a n e  w  E u r o p i e ,  o g r o m n e  r a k i  p n o r s k i e ;  i m b i e r  i o w o c e  s m a ż o n e  s t a n o w i ą  

p r z y s t a w k i .  W s z y s l j s o  to  j e  s i ę  p r ę c i k a m i  z  s ł o n i o w e j  k o ś c i ,  k t ó r e  g o ś c i e  

p r z y n o s z ą ,  z s o b ą .  P o t e m  k ł a d ą  p r z e d  k a ż d y m  z  z a p r o s z o n y c h  m i s e c z k ę  i ł y ż k ę  
p o r c e l a n o w ą .  S e r w e t a  l e k k a  z w i l ż o n a  c i e p ł ą  w o d ą  l e ż y  o b o k  k a ż d e g o - n a k r y ­

c i a  P r y m  z a w s z e  t r z y m a  p r z y  u r o c z y s t o ś c i a c h  z u p a  -z g n i a z d  p t a s i c h .  S k ł a d a  

s i e  o n a  z  m a s y  g e s t e j  i k l e i s t e j  z a p r a w i o n e j  r o s o ł e m  z  k u r c z ę c i a .  O b o k  w a z y  

S to j ą  f i l i ż a n k i  z  s o s a m i  r ó ż n e g o  r o d z a j u :  s ł o d z o n e m i ,  a r o m a t y c z n e m u  k o r z e ń -  
n e m i ,  k u a ś n e t n i  lu b  l u p u s / . c z a n e m i  w o n i ą .  D r u g i e  d a n i e  t w o r z y  p o t r a w k a  

z  ś l i m a k ó w  m o r s k i c h .  P o t e m  n a s t ę p u j e  z w y k l e  p o t r a w k a  z  m i ę s a  p o k r y w a j ą ­

c e g o  c z a s z k ę  k i e ł b i  m o r s k i c h , - p o t r a w a  w y s z u k a n a  i k o s z t o w n a .  P ó ź n i e j  p r z y ­
n o s z ą  p o t r a w ę  z  s k r z e l  r e k i n a  z  w i e p r z o w i n ą ,  d a l e j  s a ł a t ę  z  j a r m u ż u ,  k o m p o t  

z e  ś l i w e k  z  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o w o c a m i ,  pocze rń  n a s t ę p u j e  p ó ł m i s e k  d z ik i e j  

c / k o r y i ,  g r z y b y  z M a n d ż u r j i ,  j a r z y n y  i k a c z e  j ę z y k i ,  s t a n o w i ą c e  w  C h i n a c h  
n e c  p lu s  u l t r a  s z t u k i  k u c h a r s k i e j .  P o  k a c ż y c l i  j ę z y k a c h  i d ą  j e l e n i e  n o g i ,  p o ­
t r a w a  k r ó l e w s k a ,  k t ó r ą  s a m  C e s a r z  r o z s y ł a  s w o i m  u l u b i e ń c o m ,  i u s z y  W e n e r y  

r o d z a j  t ł u s t y c h  s k o r u p i a k ó w .  W  k o ń c u  obi.at.lu p r z y n o s z ą  r y ż  w  m a ł y c h  k u b ­
k a c h ,  k o n f i t u r y  i j a g o d y  g ł o g u  p r z y p r a w n e  o k o w i t ą .  H e r b a t a  z a k o ń c z a  b i e ­

s i a d ę .
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Gospodarstwo, przem ysł I ' handel.
10. marca. Na naszym dzisiejszym targu były na­

stępujące ceny przeciętne zboża i innych a r tyk uł ów : mec pszenicy 
(81 U  ) 2 zł. 78 c . ; żyta (77 ST) 1 zł. 65 c . ; jęczmienia 
(68  1 zł. 45 c ;  owsa (47  )  1 zł. 9 c. 5 ziemniaków 1 zł.
47 c. ; cctnar siana 1 złr. 33 c., okłotów 61 c. ;  sag drzewa bu­
kowego 11 zł. 7 c., sosnowego 8 zł. 70 cent.

Ł \ v ó % V ,  10. marca. Sytuacyn handlu zbożem  była w osta­
tnich ośmiu dniach taka sama, jak w poprzednim tygodniu. Na

wszystkich znaczniejszych targowicach galicyjskich ceny ani się 
podnoszą,  ani spadają,  a jeżeli gdzie ceny podniosą się cokolwiek, 
lub odbyt się nieco ożywi, powody tego są czysto miejscowe. Do 
Gródka i Janowa zwożą codziennie transporta zboża, po większej 
części żyta, które na kołach jes t  posyłane do Dukli, Nowego Są­
cza i innych pomniejszych miasteczek obwodu Sandeckiego, a p o ­
chodzą po większej części z Tarnopola i okolicy. Odbyt ten nie 
wywiera na całość żadnego wpływu. Ożywienie na targach węgier­
skich nie może poruszyć zapasów krajowych, dopóki nie podniosą 
się znacznie ceny na targach zagranicznych. Notujemy ceny prawie 
całkiem takie same, jak  w poprzednim tygodniu, a mianowicie p sze­
nica  cięższe gatunki korzec 5 złr. 69 c., żyto  dość poszukiwane 
korzec 160 £5T wagi 3 złr .  60 c., pośledniejsze gatunki były nawet 
tańsze. Partye zwiezione rozkupiono szybko na potrzebę miejscową. 
Jęczm ień  mniej był poszukiwany, i dawano za korzec 140 S" wagi 
po 3 złr .  10 c. w’, a. Owies wagi 100 W  płacono po 2 złr .  10 
do 20 c. Na prowincyi znajdują się znaczne zapasy tego artykułu,  
a i tu dostać go można nawet po cenach niższych od wyż podanej. 
Tylko w Galicyi zachodniej, a mianowicie w obwodzie tarnowskim 
i w Wielkiem Księstwie Krakowskiem miały miejsce pomniejsze 
przesyłki zboża, w Galicyi wschodniej nie było żadnych, z wyjąt­
kiem tego, eo się wyżej wspomniało. Nadeszło do Lwowa 159 cet. 
bobu, przeznaczonego dn Rzeszowa, i 253 cet. tego artykułu prze­
znaczonego do Wrocławia. Z Tarnowa wysłano także kilka partyi. 
Do Bielska wysłano 93 cet. hreczhi. L n u , konopi i p a k u ł  wywie­
ziono 30 eet. do Bielska, 21 cet. do Opawy, k?> cet. do Berna, 91 
cet. do Wiednia,  605 cet. do Wrocławia,  191 cet. do Pragi  43 cet. 
do Kollina, i 93 cet. do Krakowa. Nasienia koniczu  i lnu  wysłano 
ztąd 65 cet. do Tarnów;:,  17 cet. do Krakowa, 37 cet. do Bielska, 
43 cel. do Ołomuńca. 718 cel. do Wrocławia i nadto Tarnów wziął 
udział w wywozie tego artykułu do Prus.  Rozmaitych gatunków 
mąki wysłano 71 cet. do Rzeszowa, 137 cet. do Przemyśla,  9 cet. 
do Tarnowa. Najwięcej wysełnne są najpiękniejsze gatunki Trans­
portu w ełny  były nadzwyczaj małe ,  wywieziono tylko 123 cet. do 
Bielska i 127 cet. do Wrocławia.  Znacznym był dowóz budulcu  
okrętowego przeznaczonego do Gdańska i spławianego Sanem z Me­
dyki. Pomiędzy towarami częścią wprowadzanemi do Galicyi czę­
ścią przewożonemi za jej granice,  znajdowały się także w tygodnia 
ubiegłym kosy. żelazo  i mann fa k t  a. tudzież towary lniane. Szcze­
gólnie ważną dla naszych stosunków handlowych i przemysłowych 
jes t  wiadomość, że kolej Iwowsko-czerniowiecka w ciągu 5 lat bę­
dzie połączona z poluiiniouemi kolejami rosyjskiemi, i uprości zwią­
zek komunikacyjny miedzy miastami hanzeatyckiemi, a morzem czar - 
nem. Co do t ransportu bydła rzeźnego  i opasowego  wszystkie ko­
leje austrynckie poezyniiy kroki aby bydło mogło być pojone w r ó ­
żnych punktach drogi ,  którą odbywa. Zdaje się,  ze te kroki, są 
także w związku •/. inająeem w przyszłym roku nastąpić otwarciem 
linii ze Lwowa do Gzcrniowiec , bo bez tej ostrożności  t ranspor ­
towanie bydła przeznaczonego do Wiednia drogą tak długą byłoby 
niemożebuem. Przeznaczonych do wywozu zapowiedziano w ty­
godniu ubiegłym 150 sz. wołów we Lwowie,  65 sz. w Gródku,  
460 sz. w Przemyślu i 90 sz. w Jarosławiu.

S B ł o e a ó w  , 6 . marca. W II. połowie z. m. byty na targach 
w obwodzie tutejszym następujące ceny czterech głównych ga­
tunków zboża i innych artykułów.
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ar cen. | cen. zr. |cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . . 2 45 2 50 2 50 2 10 2 10 2 83
„ żyta . . 1 40 1 50 1 40 1 50 1 45 1 68
„ jęczmienia . 1 35 1 50 1 50 1 46 1 22 1 21

owsa . 85 1 5 . 75 . s o 80 94
,, hreczki  . . 1 30 1 40 1 50 1 70 1 22 1 52

kukurudzy . « . 2 10 * . ♦ ♦ *
,, ziemniaków' . * 80 80 •* 80 ♦ 80 . ♦ 1 26

Cctnar siana . , . 1 10 1 40 90 1 20 1 ♦ 1 30
,, wełny . . . . • ♦ - . « . . V - . ♦
,, nasienia koniczu , . . ♦ ♦ * * *

Sag drzewa twardego 7 60 5 4 5 20 7 55 5 60
„ miękkiego 6 40 3 60 2 50 3 60 5 27 4 50

Funt mięsa wołowego 12 * 101 . 11 * 12 12 ♦ 12
Mas okowity . . . ♦ 48 ♦ *1 . 50 38 • 33 ♦ ♦

Ostatnia poczta.
T r y e s t ,  9. marca. Wczoraj doręczyła deputacyaNamiestni­

kowi podpisaną przez 700 kupców, marynarzy,  przemysłowców i 
właścicieli gruntów petycyę do Jego Mości Cesarza,  która uprasza 
o przyspieszenie projektowanych budowli portowych i budowy stałej 
stacyi kolei żelaznej.

P a r y ż ,  9. marca. Ostatni buletyn o stanie zdrowia Księcią 
Morny powiada, że osłabienie się wzmaga.
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F r a n k f u r t ,  9. marca. Baron Kiibeck odjeżdża jutro do 
Wiednia na wezwanie swojego rzędu.

A t e n y .  marca. Minister stanu powrócił  z Kor tu ; słychać, 
że wyjednał u banku jońskiego pożyczkę na milion drachm. Opo- 
zycya przeciw hrabiemu Sponnek nieustaje. Trybunał  asyzów wy ­
dał 20 wyioków śmierci.  Nota głównych mocarstw względem 
greckiego długu państwa sprawiła tu bardzo niemiłe wrażenie. 
Poczta z Peloponezu zoslała znowu zrabowana.

K o n s t a n t y n o p o l ,  4. marca. Pan Lesscps przybył tutaj. 
Komisja względem klasztorów mohio-wołoskieh zbierze sic wkrótce 
znowu. Druga konfereneya w sprawie Kuzy została dla słabości 
francuzkiego posła odroczona. Ustanowiona została komisja inży­
nierów do obwarowania tnrecko-perskich granic. Pogłoski o powsta­
niu w Syryi są bezzasadne. Francnzkie pre tens je  do wyspy Karack 
zostały odrzucone. Z S u c h u m k a l e  donoszą: Dziedziczny książę 
Abchazyi fllihat Bej został  pojmany i odesłany do Petersburga.

,̂ .SCSd3aaaaŁgi«a»HMł.CaizKg«3ff3aBK33raaî ^̂

Ju tro  t ea tr  polski: „S?ovi ’ó® i m i g r a n t a 11, dramat w 5 aktach- 
Po raz pierwszy.

Przjjecltali tło Lwowa.
Dnia 10. marca.

I l o t e l  G e o r g e :  F P .  H u l i m k a  T e o d o r ,  * C h lo p ia ty n u .  — J a k u b o w i c z  A n t ,  
z  K u c z u r m i n a  —  W i n n i c k i  T y t u s ,  z  N a d y c z a .

H o te l  e u r o p e j s k i :  H r .  O l i z a r  E r a z m ,  z  K n i a ż c g o .  —  C z e r w i ń s k i  L u d w i k ,
z  N a d y c z a .

H o t e l  L a n g a :  M o z a r  E d w . ,  c .  k .  k a p d a n ,  D e a y o w  G u s t a w ,  R o s s e l  Ig . ,  
c .  k ,  p o r u c z n i c y ,  z  K o ło m y i .  —  K ó ro ly  J u l i u s z ,  K a y s e r  J u l i u s z ,  i S i m o n d  B .,  
c  k  p o r u c z n i c y ,  z  B r z e ż a n .  —  H u t t e n b a c h  A u g . ,  c .  li. p o d p o r u c z n i k ,  z B u d -
w e i s s .  —  W a s c h k u  A n d . ,  i F u s s  K a r o l ,  c .  k .  p o d p o r u c z . ,  z  K o ło m y i .  —  P e r l
P i o t r  i F i l i p ,  z  W ę g i e r .

P o d  n r .  6 1 4 4/ 4 : B e o n  J e r z y ,  c .  k .  k a p i t a n ,  z  W ł o c h .

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  10.  m a r c a .

P P . :  W u l f a r t h  K a r o l ,  c. k .  p r z .  ó b w . ,  do Z ł o c z o w a .  — H r .  B o r k o w s k i  
W i t o l d ,  d o  W i n n i c z e k .  — H r .  D z i e d u s z y c k i  S ta n . ,  do  G w o ź d z c a .  —  H r .  K a l i ­
n o w s k i  W ł a d . ,  do  B a k o w i e e .  —  A y w a s  G r z . ,  do W i e d n i a .  —  G u s z k o w s k i  M .,  
d o  N o w e g o  m i a s t a .

Spostrzeżenia aactcoroSogiczae we Lwowie.
Ihiiii 10 . marca 1 8 6 5 .
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li a r s  L w a w s k i.

D ziś  t ea t r  niemiecki:
' 0 '  E S  J L  rr  R .

„ U ln o r a l i  © d er  d i e  W a l l f a r h t  n a e h
wielka opera w 5 aktach. Na dochód spie- 

p. Augusta Egona H ablaw etza. Dziewiąty wy-
P l o e r m e l "
■waka opery 
stęp gościnny p. Minny Peschka Leutner.

D nia  10  m a r c a

D u k a t  h o l e n  t a r s k i ................................
Dukat c e s a r s k i ...............................
P ó ł i i n p e r y a I  z ł .  r » s y j « k i  . . . .
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . . .

„  p a p i e r o w y  r o s y j s k i  . . . .
T a t a r  p r u s k i  . . . . . . . . .
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . . 
G a l i c y j .  l i s ty  z a s t a w n e  w .  a.  z a  1 0 0  zł.

„ „ „ tn. k .  z a  jtKi z ł
G a l i c y j s k i e  o b l i g a e y e  in d e m n iz ;  c y jn e
ó %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a ..........................,
A k c y e g a l .  b i l .  ż e l a z .  K a r o l a  L u d w i k a  z

i - Z -,v !-.ą | t o w ireiń
' I - ,} • ■

U li. ilU-Stł'. 5 25 | o 39
r> u 5 28 5 31

’5 9 07 I 9 23
'•ł f> 1 72 1 1 77
« n 1 46 1 4 8
V » l 65 1 67
B » — — — —

71 48 72 23
b e z 75 04 75 77

73 57 74 45k u p o n ó w 78 20 79 —
222 83 224 6 7

Telegrafowany k m s wiedeński.
D n ia  10. m a r c a .

6 %  M e t a l i k i .................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . 
L o s y  z  5 8 3 0  r o k u  . . .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

„  ,  k r e d y t o w e g o
L o n d y n ,  1.0 f u n tó w  s ł t e r i i n ^
S r e b r o  ............................
D u k a t  p o j e d y n c z y  . .

S J

z l r . k r .

71 7 1
7 3 6 5
93 45

8:12 —
184 3 0
118 25
1 JO 25

5 ŁO

Rurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  8 . m a r c a

( Z a  100 z ł . )  

t o w a r .  

6 7 . 6 0

C. S i łu j:  jD ulntloaiiy
A .  P a ń s t w a .  p ien .

W  a u s t r .  w a l .  po  5 %  . . 6 7 . 6 0  
„ ,. b e z  k u p o n ó w

7, w r o t n y  p o  5 %  . . . .  0 8 . —  0 8 2 5
Z  p o ż y c z k i  f i a ro d .  z p r o c .  

od  s t y c z n i a  do  l i p c a  po  5 % 5 8  66  7 8  75
o d  k w i e t .  do  p a ź d .  po  5 %  7 8  6 5  7 8 . 7 6

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z  186 4  
r o k u  z w r o t n a  w  1:5 l a l a c h  82  8 0  8 3 . —

?. r .  1851 * e r .  B. pn 5 %  — —  — . —
M e ta l ik i  po  % ........................ 7 i . 7 t i  7 1 8 0
M e t a l i k i  z  p r o c .  od  m a j a  do

l i s t o p a d a  p o  5 %  . 71  8 i> 7 1 . 9 0  
d f to .  po 4 * , j %  . . . .  r.3 60  6 3 . 8 0
d t t o .  4 %  . . . .  56  2 5  5 6 . 7 5
d t t o .  „ '■■■% - - . 4 2 . 2 6  4 2  7 5
d t to .  „ 2«/*% • • - - 3 5 . 5 0  3 7 —
d t to .  „ t %  . . .  1 4 . 4 0  14 5 0

P r z e z ,  do » j L  z r .  1850
c a ł e  lo s y   .............................. 16 1 .2 6  161 6 0

P r z e z ,  do  w ;  l. z  i . 1830  
p i a t a  c z ę ś ć  lo s ó w  , . . 156 75  

P r z e z ,  do  w y k  z  r .  1854 8 8 .K5
P r z e z ,  do  v  \ 1. z. r 18C0

p o  BOOzł. ‘ ............................ 03  0 5
P r z e z ,  do v y l .  z r  : ! 6 o

no  100  z i ................................ . 9 6  —
P o ż y c z k a  z r .  1864  ( z  p r e ­

m i ą )  p o  t- 0  z ł r ,  . . .  8 7  0 6  
B o n t y  C onto  po  42 . I r .  a u s t .  1 7 .7 5  

{ p o  5 %  6 7 . —W y  l o s .  o b i .  ó a w n .  \  , .
d ł u g u  p a r s k

•  ł  1 4 %  5 0 —
1 ,. Z ‘/ t % \ 8 i 0

P r z e z ,  do  l«m. o i ! 
do  w .  d ł u g u  i- a ń s t .  
z  p r o c .  v. ń ra j i

d t to .  i  p r o c e n t .  
i  a g r a n i c ą  .

P .  K r a j ó w
Niższej A u strii 
M y ż.A u st. . . 
Saichurg 
C z e c b  .
M o r a w i i  
S z l ą s k a  
S f y r y i  . . 
T y r o l u  . .

-  " %  —
-  S 7 2% 5 S  —  
.  2 % % 5 2 —  
„ 2 %  4 6 .—
- 1*4 \  40 .6C 

n %  7 1 .5 0
„ 6 7 .2 5

4 %  00—

k o r  o n  n y  o b. 
8 8 . 7 5  

. 8 8 . 5 0  
91  —  
9 2 —  
9 0 . 5 0  
10  —  
9 0 —

167 2 5  
68  5 0

0 3 . 1 5  

9 6 .1 0

6 7 . 1 5  
1 8 .8 5  
6 8 —
63.50 
66-60 
49__

59—
53.’__
4 7_
41 —
7 2 ___
6 7 .7 5
60-5 0

8 9 .2 5
k o ­
s a —
9 3 . -
9 1 . 5 0  
O l ­
g i —

p ie n .  t o w a r .  
i K a r . ,  K r a in y  i W y b .  88.50  9 2 . —

W ę g i e r  . . . . .  74 7 5  7 5 . —
I B a n a t o  T e r n .  . . 7 3 —  7 3  50

K r o a c y i  i S ł a w o n i i  7 4 . 7 5  7 5 . 2 5
j G a ł i c y i ....................  73 7 5  74 20
[ S i e d m i o g r o d u  . . 7 1 . 2 5  7 2  —
^ B u k o w i n a  . . . .  7 1 .7 6  7 2 .2 5  

Z k l a u z u l ą  w y ło ś ,  w  r .  1 8 6 7  7 1 . 2 5  71. 75
B a n a t  T e m e s z ........................... 7 1 . —  7 1 . 2 0
L o m b .  w e n .  p o ż .  z  r .  1 3 5 9  0 5 . —  9 5 . 5 0

B i e g  T y r o l u

D ł u g  S a l c b u r g a

D ł u g  K r a i n y

p o  5 % — — -----
V 4% 5 7 . — 5 7 .5 0

ff 37*% —.— ——
r> 3 % 5 7 — 5 7 .5 0

51 —— ——
2% 2 8 .2 5 2 8 .7 5

w 1%% —.— — •—
S . SfMII

’o 3 %  za
i 1/  W.55 "■ /% / 0 yi 
'i 1 0/ił » /' i  / o y*

,  2 %
-  1% %  »

o b l i^ ,  d o « n e s ‘j'fc«»8s:i.
100
10(1
100
100
100

zł . 265 (>
£2.60
20—
1 8 —

, 16 .75

2 7.50 
23 .
2 0 . 5 0
18.50 
16.25

3> A k ł- y e .
( 7,a s z t u k ę . )  

B a n k u  n a r o d o w e g o  . . . 8 0 0 —  60 1  —  
Inst. k r e d .  d ia  h a n d l u  po

2 0 0  z ł .  w .  u ..........................  18 3 .10  18 3  30
N i ż . - a u s t r .  to w .  e s k o m t .

po 5Włl z ł ..................................... —  5 8 5 —
D a n k u  a n g l o - a u s l r y a c k i c g o  

n a  200  z ł r .  ( 20. i i .  S(e r . )  
z  w p ł a t ą  30');, . . . .  64.50  6 5 —  

P ó i n . k o i . p o  10 0 0  z ł .  m .  k .  1 8 2 3 — 2 8 - 5 - — 
T o w .  k o l e i  ż e l .  p a ń s t w a  po  

2 0 0  z ł .  m .  Ł .  c z y l i  5 0 0  t r .  1 9 8 . 3 0  1 9 3 . 4 0  
l  c ł u d .  k o ł c i  p a n s t . ,  ionib .

w o n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
k t  l e i  ż e l .  po  200 z ł .  w . a .  
c z y l i  5 0 0  I r .  z  w p ł a t a
180 z ł .......................................... : 2 4 5  5 0  .2 4 6 —

K ot.  C e s .  F d ż b i c t y  p o 2 0 0  zł.
m on.  k o n w ................................ 134 .75  1 5 5 —

K o l .  K a r .  L u d .  po  20()zł.
m o n .  k o n w ................................ 8 2 3 —  2 2 3 ,5 0

L u o w s k o - c z e r n i o w .  k o l e j  
po  200 z ł .  w .  a. w  srebrze 
( 2 0 1 . s.) z  w p ł a t ą  3 5 %  . 6 1 — 6 2 —  

L p r / . j w i l .  czeska kole j°za-  
cl o d n i a  po 200 z ł .  w. a  j( j<:.76 163 .25  

I o łu d .  - półn. - n ien i .  kolei 
ko m .  p o  2 0 0  z ł. m. k. . 1 2 3  2 5  123 f © 

K o le i  Cisy p o  2 0«zł,m.k . 
po  140 zł. ( 7 0 % )  w p ł a t y  14 7  —  1 4 7 —  

Kol.  Preszb. Tyrn. 1. emis . 
po  200 zł. m. k................. .............. — —

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  K l a d ^ t i a s k i ,

p i e n .  t o w a r  
d t to  I I .  e m i s .  p o S O O z ł .m .k .  — . —  —  
K c l e j  B u s t e l i r a d a k a  po 

t ton  x t i  m .  k .  . . . .  . 70 y , - -  7 2 0 .— 
K o le j  A u s s i g .  -  C ia p L  po

£0 0  z ł  m. k ............................ 2 5 4 —  25G—
mol. B e r u .  K o s a .  z p i e r w ­

s z e ń s t w e m  po  gid ) zł.
m o n .  k o r ,w ......................1 9 9 . -  195 —

Kol.  G r a c .  - K S i t .  i T o w .
g ó r n .  p o  200 z ł .  w .  a.  . 146  -  1 4 3 —

A u s t r .  to ’va ł’z. ż e g l .  p a r .  
p o  5 0 0  z ł .  m . k .  . . . 4 7 3 . -*  4 8 0 —

L l o y d a  w  T r y e ś c i e  po
5 0 9  z ł .  m .  k .............................. 2 3 3 — 8 3 5 —

T o w .  tn ły n a  p a r .  w V i i e d .
F® 60»>zł. w .  u .  . . .  .  40J . —  4t 5 — 

P o w s z .  a u n t r .  T o w .  g a z .  
po  2,19 z ł .  w .  a .  .  . . £!)5.— 27C —

M o stu  ł r ń c .  w  De&zcie  pa  
5 0 0  z ł .  >u. U .............................. 3 7 0 —  5 7 5 —

t t .  S - tr -Jy  ■ / ■ . n n i i i u . i i i ' ,
( z a  100  z ł . )

B o n k u  c * r ‘ 1 ®5T p o 5 %  — —  — —  
naród • ?wlet- '  18S ?p o 5 % 1 3 2 .—  102.26  

W it  p '  fi p r z e z n a c z o n e  do
"  ’ t lo s .  p«  5 %  . . 9 2 . 4 0  0 8 . 6 0

B a n k u  ( n a  18 m .  5 %  . -------- — . —
narud. < przear.. do tass-
» J .  a .  ( wsui ia  po  5 %  . . 88 . —  8 8 . 1 0
Gał.  T o w .  k r e d .  w  w. a,

4 % ......................................  71  6 0  7 2  
W ę g i e r .  T o w a r ,  z i e m s k i e  

po  ń " n ...................................... 8 0 —  8 9 .5 9

fi-. < b b ł ż , ę a < t y ©  v .  p r s u  t o n  
p i ł t s - w s i B p ń w i w a .

K o le j  E l ż b i e t y  po  5 %  z a  
5 00  z i .  n i .  k .  . . . .  
d e f to  ć e t i u  «  s r e b .  u p r .  
z a  100 z ł .  w .  a.  . . .

Kmin• z  r .  1 8 6 2  a a  t {?-;> z!.
w a l .  a n s ! .................................

T o w .  a u s t r .  ko i .  p a ń s t w a
p o  5 0 0  t r .................................

K o l .  L o i n b .  w e n .  po  5 0 0  t r .
Kol .  p ó łn .  po  100  z ł .  m .  k.
K o l .  p ó łn .  po  100 z ł .  w .  a.
Kol .  G l o g n .  po  100  z ł .  in, k,
U p r z y  w .  c z e s k a  k o l .  z a c h .  

po  3 0 0  zł-  w .  a .  ( w  s r e -
I i r z c )  ar 100 z ł ......................

P o ł u d .  p ó ln .  k o l e j k o m ,  po  
5 %  z a  1 0 0  z ł .  . . . .

K o le j  g a l .  K a r o l a  L u d w i k a  
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po  5 %  z a  ICO z ł .  . .  .
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8 1 ,2 5 81 75

1 3 — ! 1 4 .—
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( z a

1 2 9
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z a  100  z ł .  m .  i;. .  , .  .  95 

L l o y d a  z a  19 0  z ł .  . . .  9 0

( i  B x O sy .

i n s i .  k r e d .  d l a  b a n d l u  po 
100 z ł .  w .  a ,  .  . . .

T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .  po
100 z ł .  m. k ....................

P o ż .  T r y e . p o  IDO z t .  m .  k .  114 
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P o ż y c z ,  m i a s t a  B u d y  po
4 0  z ł .  w.  a ....................................27

E s t e r h a z e g o  po 40 z ł .  rn. k . 1 1 4 , 
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4 7  
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p i e n .  t o w a r .
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W iiia is c ł ig rd tz A  20  z ł .
VValdgt,,..; ,a ;>0  ”
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F u n d a c y a  s z p i l .  A r c y k s i ę -  
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. 1 1 2  5!) 112  5 0
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W e k s l e .
(Na D m i e s i ą c e . )

A m s t e r d a m  z a  100  z ł .  h o l .  —
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w .  p.  n .  94
B e r l i n  z a  100 t a l .................... —
W r o c ł a w  z a  100  t a k  . . — .
F r a n k f u r t  z a  lO O z ł .  w .  p . - n .  94  
G ó r n a  z a  100 l i r .  p ic m .  . —
H a m b u r g  z a  Idll  t l . i i .  . . 3 4 ,
Ii ip .sk z a  ! « o  ta l .  . . . . — .
L i w u m a  z a  100  u r , t o s k .  —
L o n d y n  z a  10  f t.  s a t .
L u g t i a u  z a  100  I r .  ,
M edyola f t  z a  100  l i r .
M a r s y l i a  z a  100  f r .  .
P a r y ż  z a  i 0 0  f r .  . ,
P r a g a  z a  10 0  z ł .  w .  1 __  _________
T r y e s t  z a  100 z ł .  w .  a 
W e r . e c y a  ,,a lOOzł. w .  a .  . _

( 3 l  d n i  po  o k a z a n i u  )

B u k a r e s z t  z a  100  p iar. t.  w o ł .  — .—   . 
K o n s t a n t y n o p o l  z a  100  p i a s t .  t u r .   .  

K u r s  z ł o t a .
D u k a ty  c e s .  m e n .  .

d t to .  p e ł n e j  w a g i  
K o r o n a  . . . . .
20f r a n k ó w k a ......................
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  . . . 9.20
T a l a r  z w i ą z k o w y  .
S r e b r o   _____________ ________
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